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Odezwa Komitetu Obywatelskiego 
pożyczki narodowej. 

Dobro Pailstwu jest wspólnem dobrem 
wszystkich jego obywIdeli. ~Iocnem i z8sob­
nem tylko takie P8JlstwO być może, gdzie 
prawdzie tej św i adectwo dawane jest nie sło­

wem, lecz czynem. 
W ciągu czterech lat ciężkiego przesile­

niM, co pustoszy naj bogatsze kraje, w Rzeczy­
pospolitej Polskiej Pmist wo, korzystając z za· 
pasó\\, zebnmych zapobiegliwie za lat po­
myśl ni ejszych , szło wedle sil swoich z pomo­
cą wszędzi e blln . gdzie był łl ona ni ezbędną. 

Obecn ie, w piątym roku trwlm iE\ kryzysu świa · 

towego, dawne zasoby są na wyczerpaniu i 
Rząd .słuszni e wzywłl wszyst kir.b obywateli, 
aby dobrowo lnie wzi ęli udział \ .... pokonaniu 
trudn ości, stoją,cych jeszcze na drodze ku lep­
szemu jutru. 

zorność, niosąca od pożyczonych kwot sŁały 
i godziwy dochód, oraz zapewn i ająca zwrot 
ich w zb.powiedzianym terminie. "Potyczka 
Narodowa" uic nie odbiera obywatelowi­
natomiast przynosi mu pewność, iż umocnione 
zostalll1 pods tawy n~szej gospoda rki. 

'1'0 też udział w pracy nt1d przetrwaniem 
przez podpisanie "Pożyczki Na rodowej" jest 
obowiązkiem. Kto s i ę odel'; ucby li - winien 
zostuć potępiony przez ogół, juko ten, co de­
zertn je z pohl. wulk i o l e pszą przyszłość Kraju. 

Ogłaszając "Po:tyczkę Na rodową", po­
:tyczkę imienIUl - Pallstwo odwołuje się nie 
do chęci wygó rowanego zysku, lecz do sumie­
nia i roz sądku swych obywateli. Na wezwa­
nie takie uczc iwe społeczeilstwo - uczciwie 
musi odpowiedzieć, - i kużdy z nas dobro­
wolnie świadczyć winien wed le swej możnoś­
ci. Możności , która nie przez niego samego 

ty lko, lecr. i przez społeczellstwo ocenioną bę­

dzie. 
Powodzenie .,Pożyczki Na rodowej" leży 

we wspólnym interesie zarówno Pat'tstwa jak 
i wszystki ch warstw. Nikt na pożyczce tej nie 
traci - wszyscy zyskują . Zyska każdy, kto 
oszczędza, gdy t przyczyni się do stałości pie­
niądzu, zyska roln ik, gdy t. Pailstwo, mając 

środki, Incn iej dbać będr.ie o właściwy poziom 
cen; zyRka robotnik, gdy nie ulegną zmniej­
szeniu prace publiczne . prowadzone przez 
Pa ń stwo; ?ysku wreszcie, co najwainiejsza, 
całość narodu, gdy dbłlłosć O bezpieczeństwo 
Pmistwu nie dozna uszczerbku , podstawy jego 
gospodurki utrwalII się i wzmocnią. 

W tem przekonaniu r.wrtłcamy się do 
WltS, Obywntele, z gorącem wezwaniem, abyś­
cie podję li ów skromny wysiłek, do którego 
PllIistwo Was wołą, abyście zapałem i wolą 
da li świ adectwo sobie i światu , it j esteśmy 

społeczellsłwem roz umnem i silnem, ofia rnem 
i tWMrdem, gotowe m do odparcia zwycięsko 

w szel k i ch',) rzeci w n ośc i . 
Komitet obywate lski. 

Dekretem z dnia 5 .września 1933 r. Pan 
Pr."zydent Rzeczypospolitej zarządził rozp isa­
nie "Pożyczki Narodowej", przeznaczonej na 
pokrycie ni ezbędnych potrzeb p,uistwowycb, 
8 wynosić mającej 120 miljonów złotych. W 
ten sposób stworzonll została dla ka.tdego 
możność wzięc iu czynnego udziału w wysiłku , 

):mi e rzającym do zachowan ia i utrwalenia fun­
damentów gospoda rk i narodowej , a tern samem 
i jego włusnej . 

WSZYSCY NA FRONT. 

Potrzeby PaJlsłwa nie są niczem innem, 
jeno potrzebami ogółu obywateli. Wśród po­
trzeb owych są taki e, bez właściwego zaspo­
kojenia których nawet istni euie, a tem więcej 
rozwój s poteczności byłby niemożliwy. Bez­
pieczeóstwo ca łego kraju i własnego domos­
twa, ład tycia zbiorowego, powszechność oś­

wiaty - stanow i ą porówno warunek potęgi 

Państwa, jak i pomyślności jego mieszkaliców. 
Kiedy na odpowiednie zaspokojenie owych 
potrzeb nie starcza czasowo"zwykłych docho­
dów - społeczeństwo ma obowiązek zdoby­
cia się nlł dodatkowy wysi łe k, aby dopomóc 
Państwu, a przez to, za jego pośrednictwem, 

dopomóc samym sobie. 
Przed odwolaniem się do pomocy ogółu -

obywateli Państwo Polskie w ciągu czterech 
lat przesilenia poczyniło wie lkie oszczędności , 

zmniejszając o jedną trzecią własne wydatki. 
Dalsze zmniejszenie rozchodów nie może jut 
nastąpić szybko - bez naratenia na szwank lIa­
szej obronności, bąd ź tet bez ponownego powo­
łania do św ia dczeń tych tylko, co pełniąc słu ż­

bę pali stwową, już kilkakrątni e do ciężkich 

ofiar byli pociągnięci. Sprawiedliwszem i słusz­

niejszem tedy jest wezwanie wszystkich do 
nowego ni ezbędnego wysiłku. 

'ltPotyczka Narodowa- nie jest pociągnię­
ciem do ofiar, lecz tylko do współpracy nad 
wsp6lnem dohrem. Pożyczając pieniądze włas­

nemu Państwu obywatel nie traci icb, lcez 
oszczędza. Nie jest to poświęcenie, lecz prze-

" Pa6słwo żąda od obywateli podałku z 
krwi i podatku z majątku. Pierwszy złożyli 

ci, co wywalczy li ni e pod l egłość i wytyczyli 
dzisi ejsze granice PllIlstwa. Drugiego t.ądu s i ę 

od nas wszystkich dzi ś. Nadzwyczajnego, jak 
nadzwyczajnym by ł podatek krwi. Żąda się 
ofiary, ale ofiary nierównie mniejszej od tej, 
jaką złoży li 11ft ołtarzu Pnllstwa nasi bojow­
nicy o J ego istn ienie i o mo:Wwe tego istnie­
nia warunki .... 

Do słów tych, które były przewod uiem 
motywem przemówienia p. dyrektora Talenty, 
wygłoszonego na zebraniu Komitetu Obywa­
telskiego, niewiele już tyl ko motemy od sie ­
bie dodać. 

Zbyt są mocne i zbyt wnikliwie okreś­

lają istotę stosunku obywatela do państwa, 

aby rozwiązać je zbyteczne mi kome nłal·za mi. 

Oczywistą i niewymagającą umotywowa6 jest 
bowiem ko nieczność utrzymania bez uszczerb­
ku spuścizny, zostawionej nam przez Ofiarni­
ków krwi. 

Zawiła budowa organizacyjnych jednos­
tek najwyts7.ego rlędu , jakiemi są państwa, 

ich ni ezmiernie skomplikowane procesy tycio­
we, wzajemne zazębianie o s iebie organizo­
mów, złożyło s i ę na to, że wykładni ki em ra­
cji i odwatnikiem wagi ich istnienia jest je­
dynie ich sy tuacja gospod8.rcza. Potężne, tru­
dne w ca łokształcie do ujęcia wstrząsy, któ­
re popularnie okreś la się utartem mianem 
kryzysu, obost rzyły niepomierni e to zawarun­
kowanie. 

Zaj ęta pozycja gospodarcza jest - w 
najściś lejszem słowa tego znaczeniu pozycją 

bojową. Front gospodarl!zy jest frontem bo-

jowym, k tóry za wszelkq cenę musi s i ę utrzy ­
mać. 

Jeden z odc inków naszego frontu został 

La g rożony. Stanęliśmy wobec możliwośc i nie­
doboru budżetowego w wysokości 120 mi ljo· 
nów. Suma w cało k ształcie buMetu stosunko­
wo nieznaczIlu, al e luka musi być wypełnio­

na. Nie motoa dopuścić do dezorganizacji 
frontu, jak!} byłaby inthl.cja. Nie wymugę. też 

sytuacja wyjątkowych zgoła zarządzeń, do ja­
kich należa łaby przy musowa danina majątko­
wa. J eśli zgodzi się s i ęgnąć aż do takiego 
porównania, to jak nierzadko to zdarzało sie 
w naszych dziejach stajemy na zew ochotni­
czej mobilizacj i. I dlatego w łaśnie, te jes t ona 
dobrowolną jesteśmy pewni, te nie zawiedzie. 
Subskrypując pożyczkę narodową, przywraca­
my równowagę naszej sytuacj i gospodarczej, 
ratujemy zarazem i wartość naszego osobiste­
go mienie . Ofiarę dla niejednego może ciężką· 
Całe społeczeństwo składając ją ochotnie i 
bez zastrzeleli, zyskuje jednak prawo do pew­
nego postu latu. J ak pojedyncze gospodarstwa 
zmuszone będą w okresie ratalnej lI płaty po­
iyczki do jak nujwi ększego oszczędzenia ma­
terjalnego swego dobro, tak i wie lkie gospo­
darstwo, jakiem jest Pań stwo, staje wobec 
tej samej koniecznośc i . 1 z tego rodzaju ape­
lem zwraca s i ę s połeczel'lstw6 do czynników 
miarodajnych wątki m okres ie subskrypcj i. 

WOiluHi! !i~ na [l/onków l. O. P. PJ 
Wpisy przyjmuje powiat. sekretarz 

Koła L. O. P. P. p. kaplt. Plenląiek, lub 
skarbnik p. rudeR Haut. 
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"Złoty róg... czapka z piór'-_ , 
Włlrt ość i żywotność ja k iego ko lwie k ar· 

gSllizmu społecznego za l eży od wartości i t y­
wotnośc i j ego mózg4, "którym jest "Kwiat'" 
danego zes połu t. z'!'. in le ljge r;J cjll , ,11 wi ęc ta 
grupa s połeczna, która z racji ~wego wy kaz­
ht łce o ia i wychowan ia oąywatel sk iego tworzy 
ku źnię twórczych myśli , jest skarbnicą tra­
dycji , nos i w sob ie odpowiedzialność za losy 
i rozwój całego zespo łu. 

Jakie są ośw i econe włl rs twy 

tak im jest cały naród i jego losy. 
na rodu 

Stworzywszy d '1. i ś własny na jwytszy or­
ganizm s połeczny po~ formą IliepodJ egłego 

byŁa pa ils lwo we go , mamy w i ęc wsze lk ie for ­
malne dan e, by s i ę okazać organi zmem ży­

wotnym, twórczy m i . . .. s ilny m, czy li mote~ 

my i musimy pod grozą popadn ięcia w nie ­
byt poli tycz ny i ple mi e nny u zu sBd ni ć czyn a mi 
i llIłZ Wą żywot n ość i kon ieczność pe łni e n ia 

nasze j włB snej misj i d 7. iejowej wśród na rodów 
świ a t a, mi sji j aką na m wyznaczyła opat rzn ość 

i t radycja przodk ów. 

Po wie kowej p rze rwie weszliśmy na 
a re nę współz8wodni ctwa Ila rodó w jllko na ród 
wo lny o pancerzony Whł Sn l1 P łłt'u.twowością. 

Zdo by cie tej ta rczy kon ieczn ej koszt owBło 

nas bar dzo d u1:o - a samo wzmocni cn ie jej 
i s ku teczne u t rw uleni e wy maga jes7.cze og ro­
mu wysiłków, nie mówillC j u1: wc al e o olb rzy­
mim wy siłku całego s po łec7.cństwn w kie rulI ­
ku ·odrobieni a f. a n iedbll ll z okres u ni ewoli 
po lityczne j i do ras ta nia w szybk im te mpi e do 
p07. io mu rozwoju in ny ch na rodów. 

Ta ż mud nIl i og rom na pra ca spflda na 
uark i oświ eco n ej warstwy s p o łeczeńs t wa, 

t. j. naszej int eli gencji. 
Szczupłe jes t g rono w s tos unk u do o l­

brzy mi ej w i ę kszości reszty n8 rod u, więc ko­
llie cznq jest rze cz'l nie ty lk o s ko n so l i dować 

jej szer egi - al e t ak że czy ni ć częs te próby 
szcze rej, choć nieraz n ie m iłej bHr dzo, ,k ry ­
tyk i. 

Kto d zi erży, czy d.ziert yc mus i, " ZłoI Y 
róg" naro du i zdob i s i ę s iłą rzeczy " c7.:tpk ą 

z p iór" p rzodow nictwa i misj i narodowej ­
czyli s toi na szczy tach s połecz nych, mu s i być 
św iadom i o lb rzym iej odpow i ed z i u l uo śCi dzie­
jowej ; tego, t e rno ment o becny wykl ucza 
zajmowanie s i ę d rugorzędn emi z łl gndn ieu i ll ­

mi, ul ega nie psychoz ie k łólni partyj nej, czy 
o rje nb1cyjnej i co gorsztt, pokryw lllli e wlas­
nej, kłl rygod nej b i erności - zdaw kowll k ry­
ty ką wszystk ic h i wszys tki ego . 

" 
J . Hal.'.l ender. 

E:ró l J ą n III. W Jarosławiu . 

Ze śmi erc ią ks i ęi nej Anil y Ostrogskiej , 
właścic i e l ki ,J arosławia w roku 1635 r ozpo­
czyna s ię stały \Ipadek Ill ia s ta wywo łuny tar­
chlTni ro dzinn e mi m i ęd zy jej s pad kobierc81lli 
i ogól no po lityc7.nc m połote ni em kraj u. 

Od da lekich, d z. ik ic h pó l li wsc bodnich 
rubiet y Rzeczypos polit ej do la tywa ł pomruk 
kr wawego buntu, k tó rego w~bu ch u d awa ło s i ę 
c hwilowo k rólowi Włady s ławow i IV zręcz n ą 
swq polit y ką i nadziej ą wojuy z Po rLą pows­
t rzymywać, jedll s k nie na d łu go. Wieść o 
k l ę sokach pod Ko r sun ie Jll i Żół t em i woda nii , 
wid mo pnIonyc h dworó w sz lllcheckil:h , ró wna­
nyc h z ziellli fl 1.arTIkó w i mias t p rześc i ~ały 
s i ę w szybkośc i z postępam i zago nó w k ozłtc­

ki(; h b\· w lalach 1648 i 1649 dprzeć s ię o 
Zam~ś~, J n ro s ław i Przemyś l. W perzy n ę obró­
cone z6stll ly pr l.ez naje7.d zó w bogate włości 
Jaros ław.i7.czyzn y, a kośc ioły pohu rzo ne. Tll ki 
s am los 1.a mie rzAn o 7.~o t OW !IĆ i samemu lII ias -

Na l e ży pod kreśli ć , że do chwili wybuchu 

wojn y światowej in teligencja pols k tt w s tu­
procen towej prawie il ości ty ła nadz ieją od­
zyakani tt n iepod l,tlgł9śc i , prncowJłła nad ·pod­
niesie n iem du cha na rodowego, budziła śpią­

cyc h i Włł tpiących i wskazywała, że nadejdzie 
mom ent , ki ed:r rozczłonkowany naród uoś ­

nie się w jed no i wspólnym porywem uzys ka 
wolność, ja ko koni eczne do 7.y cia, łI d ucho­
wo o ąj wyższe dob ro. 

Mniej więcej g roź ni ej sza nega cjn wo be c 
zaborców two rzy ła ju1: bo hate rów sprawy. 
Pod ich wpływem i masy u legały procesowi 
negacji. 

Dal szy eta p akcj i narodowej zazna czał 

s ię w próbacb 7.dobywa nia od za borców d ht 
narodu pewo nych praw drogą pllrla­
mentarn ego . lojali zmu w nadziei, 1:e wróg 
nie zorjentuje s i ę w te j "chy trej" me todz ie 
i da się wywieść w pole. 

Pe wn a ezęść spo łeczeństwa, opn nowtm a 
fa ntazmago rj Hmi międ zyna rodowtlgo socjnliz­
mu, odrzu ca ła za r ówno nucJolla lizm juko 1110 -

ty w i motor odzys kun ia wo l ności polit yczn e j, 
juk i metodę l oj a lnośc i wobec r :Z;łld ów zabor­
czych - ale w ogó lnym prze wrocie socjalnym 
ŚWiR ta wid zia ła dobro l udzkośc i jako tRkiej. 
Sp ra wH polska Illus ia ła s i ę jnko mała cząst ka 

w tym ś wiatobu rczym progr umie zgubie. 
Za led wie ma ła g rllpko. zapa l e ń ców npny­

tO ITm i .a ła so bie , fe ani s a ma negacja z&bo rcy 
i obłudne z n im tH rg i pa l' la me llta r.ne, an i 
między na rodowy socjali zm fabrykowany w 
Nie mczech, nie ws krzesi Ilam wolności poli­
tyc znej. 

Wie rzył a mocno że "Spra wa po lska" roz­
strzy gn ie s i ę ty lko krwil1 i że l azem pod po ls­
k im szta nda rem i w i mi ę tego dogllll\ lu whl­
f Y narodo wej przygotowywa ła s i ę czynnie 
do walk i zbrojn t: j - i w mo me nc ie ko ufli k tu 
e uropejsk iego rzu c iła ś min ło swój po ryw czy­
nu na sZ ll l ę dzi e jów, ku pr)cząt kowemu le k­
ce wateni u wr ogów j po wszechne mu zdzi wie-
n iu czy nAwet pE'w ne mu obu rze niu w ł n s n e go 

s połecze ils twM k tóre , zas koczone w);padk a mi, 
żongl owll ło d la s prawy polsk iej, w oczeki wll­
n in na je; wyni k, pl atooicZllemi orjen tacjnmi 

Wynik wojny spe ł nił IIl Arzeni a poko l eń: 

wsk rzesi ł pails two polsk iE'. Naróo s t n ł s i ę po­
ncm wł fl,> n yc h losów, a te m samem w7.iął 

wyłącznie ilU s iebie o d pow ied zia l ność ZA twór­
czą emulncję z inne mi pe łn oprawnym i na ­
rodllll1i. 

tu , ty lko dzięk i ,o,: pł ywom i int e rwencji mleJs­
cowyc b dysunil ó w uda ło s i ę za cenę znacz­
nęgo okupu odwrócić t ą ost a teczn ą kl ęskę od 
. 'l mego. . 

Oca lone s7.częś liw i e miasto n ie d ł ugo cie ­
szyło s i ę ~wobodą , gdy1: ,wnet s taje s ię łupem 

:Szwedów kró hl Ka r oht Gustawa i Węgrów 

Rakoczego, k tó rzy wyci skaj ąc nowe ko ntrybu­
cje, dokonując urzędowych rek wizycyj i nie­
urzę dowych ra bunkó w n i szczą je zu pełn i e. 

Micszkallcy , któ n y szczęś liw i e oca le li z tej 
burzy , gi n ę li z rę k i jej towa rzyszy gło du i za­
ruzy. Nic le1: dziwnego, że w ta kic h WU ( lm­
ka ch nie było mowy, by ktoś z kupców kra­
jowych, czy zagra nicznych c hc iał ryzy kownć 

życie lub st rntę swych to wa rów i Illl s ł awne 

do n iedflwnll jes zcze ja rmark i p rzyjej.dia ć. U",a­
d aj ą t e ż o ne w citlgu Łyc h kilku t łlł zupełn i e, 

II upnde k ich odb iera lII iuslu możność s top­
ni owej popr lt wy stosu nk ó w mllterjnl nyc h i 
pod nie sie ni a się z upnd ku. 

Nadzie ja lepszej przyszłośc i Zllczy na z nów 
---,,.-

l) SI:lretyri>lk!: ~Ł r. 93. 

Inteligencja polsk a tDH wi ęc tłzerok ie po-
16 dp "popisu", ~o twórc~j pra cy na d odro­
b ieuie QI lIastępstw niewoli, nad ~tld~umento· 
wao iem wobe c ttw i,nta ca łeaq, że nec~ywiście 

Ji llr ód ma i miał pra wo d o samodzielnego by­
t u, f e ... zb rodn i ą były r ozbiory. 

Jut rok pi ętnasty płynie okręt naszej 
p8l'Istwo woj ei wśród burz i wirów świli lo­

wych konfliktów powoje nny cb. NAwa państ­

wowa coraz ba rdzie j krzepnie i spos obi s ię 
do e we nt ua lne j obrony przed zapow iadanym 
i przygotowywanym atak ie m wrogó w ze w­
nętrr.nyc b . 

Widzą w ielkie postępy i przyjaciele 
I J6szl,;ze w i ęcej , wrogowie. "Ster ni cy łodziII. 
zd aj ą chlubni e egzllmin ze s wej odpow iedzial­
nej, u na d wy ra z trudnej p rllCy. 

A ja kąt w tym niezłlprzeczalnym pos­
t ępie odg ry wa ro lę p rzodown iczka na rodu, 
pols ka in teligencja? 

Czy stoi zwar t ą f ll l llllgą przy własnym 

i, jak rUI o becny moment, do nie za st ą p ienia 

rząd z ie ? Czy go w cll łej s wej masie wspi era, 
rzeczowo kryty kuj e, luki i ni edoci 'lgu i ęc ia 

wypełni n i U S\l WI1 ? Niestety ! W łooie przoJ o­
woi czk i na rodu nurtuj e ustawic:r.ni e n iezdro­
wy rerule nt dłlwnych prze dwoj e nnyc b i wo­
jennych orjent acyj IHl s prnwę pol sk ą (d z i ś j uż 

od lal 15-tu zr e ali zowaną pozy ty wnie). Ty m 
fe rm entom zn k ll1: a s i ę i młud e poko len ie, do­
rastające dopie ro lub zrodzone w okresie 
wolności polit yczne j. 

Wśród bezt reśc i wych s po ró w O zasługi 

narodowe, zawi śc i osob istych, inwektyw i po­
de jrze lI, uprn wiani a o pozycji d la S IłUlej o po­
zyj i - rod1.i s i ę b i e rnośc, zniech ~ce ni e - gi­
IU\ is tot ne ce le i zn doni a pallstwowe , robi 
s i ę party kulflrY7.m myś li i czy nów i... coraz 
słn b i ej tkwi w I ·ękac h "zlo ty róg" a wi cher 
wypad ków i zHd aLl c hwili poczy na zrywać 

z g łowy "c za pkę z ,pió r". 
Z pewnośc i ą nie Ży<1Zą sobie- tego za­

równo przeciw - prorz'ldowcy. 

KRONIKA. 
Wszyscy n a ,' ron t. \V pon iedziałe k dn. 

18. wrze ś ni a odby ło s i ę ,pod przewodn ict wem 
pa na Sta ros ty W 1\ s a w sali Magistratu 
sze rsze ze brani e oby wate ls ki e dl a zorgani­
zowlln ill pr opaga ndy poiyćzki Illłro d owej na 
te ren ie naszego lIIills t;l. W ożyw i o nej dyskusji 
przemawiał cały sze reg mowców podnosząc ko­
ni eczność, jak n ;ljży,w szej a kcji din poparcia 
qgłoszo n ej s ubskry pcji. W wy niku obrad wy­
brn no ko mitet śc i s ły nA któ rego czele st anęli 

Świ t ur. dla miastu od chwili , gdy lUt widownię 

dziejową wyst ępuj e kró l ,Ja n JlI. 

W roku 166ó um iera J a n Zamoj sk i, po­
dczaszy koronny, IŁ wd owa po n im Ma rja l{a. 
zimie ra d 'Arqu ie n obejmuje, jako dożywot­

ni czka lis część J a ros ławszczyzny, przy k tó ­
rej utrz:;lIluje s i ę a nawet ją pow i ększa, mimo 
sprzec iwu Ko niecpol skich roszczących sobie 
pra wo do s padku przez s i os trę zmarł ego Bar. 
ba rę· Gdy tego sa mego ro k.u jeszcze Marja 
Kazimie rn wychodzi za mąi. ZII he tuHlnu i lIu\r · 
szalka w. ko r. J a na So bies k iego. przyszły 
w ład cn Rzeczy pospolit ej s taj e s i ę w łaścic i elem 
J a ros iawin, co umożliwi a jegu miesz ka6com 
wyjednanie d la m ilł sta przy wil ejów, maj ą cych 

zapewni ć III U dals7.y , pomyślny rozwój. Przed­
stawiAnie tych próśb królo wi przy<,h odziło 

tem lat \\" iej. t e gośc i on częs to w mi eście i 
w niedale kiej od m1:1shl otilegl"śc i poło żonym, 
Wysock u. 

Pierwsz.ym wyjed uRuy m pnywnej ~m~) by­
ło zwolnienie lllia sh\ duirt t7 m;.lrCl.l 1667 .,od 

:!) Akta j .uOlłlllwlJkle. tom 4 l. dok. ~. 
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PP. burmistrz mi asta iot. Sieraokiewicz, dyr . 
J{arol Tateola i dyr. Jan Otga. Komitet ścisły 

• .odby ł kilka posiedzeń dla techniet.nęgo t:0z· 
. patnenia i !jfina li zowa nia sprawy. 

W dni u 20. września odbyło się podobne 
~ebranie dla repreze ntaut ów powiatu w satach 
Rady powiatowej. Po przedys kutowaniu s pra­
wy ' wybrano komit e t ścis ly, na którego cze le 
8tanę li PP. Staros ta Wąs Henryk, jako prze­
wodniczący, Alek sand er Dworski, Władysluw 
Gaweł , jako zastępcy a Karol TaJenta jako se­
kretarz. 

. W roeznlcę ods ieczy wiedeńskieJ 
.odbędz i e się w llaS7,e m mieści e obchód naro­
dowy o następującym programie: w sobotę 
wieczo re m odbędzie s i ę capstrzyk orkiestry 
wojskowej . w niedzie l ę o godzini e 9-tej 30 na­
bożeó8two na rynku a wrazi e niepogody w 
kości e le parafjalnym, po nabo.teiistwie odsło· 
nięcie pamiątkowej tl:l b li cy nłl dom u N '12 w 
rrnk u, będącym w XV I.! wieku własnością 
królowej Marji Kazir'l iery, o godzinie 12·ej 
otwarcie wystawy pamiątek po królu Sotiies­
)c iIII w słtluch muzeum miejskiego, o tej sa­
Ul ej godzinie por8nek w Sokol e 8 o S-ej Hka­
demja w sa lach Domu Zołnierza. 

W zwiqzku z uroczystości q za mieszcza­
my w dzisiejszym numer1.e fe ljetonu p. Jana 
Harlendera, pod tytuł em : Jan lU. w JarosłMwiu, 
i'Podziewując s i ę. te złli oteresuje on S7.tlrsze 
koła naszych Czyteln ików, 

Tutejsza Sekcja Szkolnictwa Śre:­
dutego Związku Na u ezyclelstwo .Polskle­
go podejmuje z począt kiem b. roku szkolne· 
go akcj ę OdC1.ytOWI\. D~illłając w ścisłp. 1ll po­
rozumien iu 'W Sekcją Pedagogi czną Oddzi a łu 
Powiutowcgo ZNP., 8 W razie potrzeby także 
~ i s tniejąc611l i na n6szym terenie orga nizacja­
mi o oświl1towym zak res ie działa nia, planuje 
/3ekcjll S. !S. dwa typy pre lekcyj. Jedne dla 
lIciślejijzego gronIl specjalnie interesowanych, 
.więc przedewszystki em dla sfer rodzicie lskich, 
poruszać będą ttktualne din oicb zagadnienia 
i postuluty now ej naszej szkoły. Drugi rodzaj 
pre lekcyj, pomyślany dla szerszego ogółu, po­
_więcony będzie główni e łl ktua ljom ekonomi­
cznym i politycznym. \V tel chwili rozporzą­
dZłl Sek cja dwonal odczy tami dla piewszego 
łypu , miunowicie pro f. B. Sł re i fera : Teorja 
psychonnnlizy i PsychologjH indywidual nu . Dla 
d rugiego typu preltlkćyj przy(;!otowlJOy odl.'zyt 
p. Oz iobkiewiczfl pL Kryzys gos podarczy, czy 
llstl'ojowy? Termi ny odczy tów podane zosta­
pą do w i ad omości złlrówll o za poś rednictwem 

prasy jak i afisza mi. 
Obchód 19-teJ rocznicy wymarszu 

JcompanJI J arosławskiej po dctwem kapt. 

s tacyj , stanowisk, popasów, noclegów, odpo­
czynków, chl~bów pobocznych, podwód i io­
nych uciąWwości wojskowych". Przywilej ten 
posiadł!.ł dute zoaczenie dl a. miasta zwła szcza 

w hitach wojen i ciągłych przemarszów wojs­
ka w ki erunku frontu . O il e to za rządzeAie 

hetmUllski e Zal)ewniało miastu znaczne ko­
rzyści w czasie wojny, to dalsze postanowie­
ni e z dnia 6 lutego 16731) zape wnia mu trwa­
łe bezpiecze l'astwo i daje możność zwycięskiej 

ourony, na wy padek , gdy ni eprzyjaciel zna­
hl złs'l.y się pod miastem, poku s ił s i ę o jego 

;r.dobyci e. Jan Sobies ki , urodzony wódz, ·odra­
zu oceni ł rolę i znaczen ie strn tcgiczne miastu 
letącego na drodze glówtltlj ze wschod u do 
ce ntrłllnych województw polskich, poleca prze­
to powy:!szem za rządze niem mieszczanom, :łby 
"o k oło fo rtyfikowllnht miasta, jnko Ilajpil niej 
1-<lchodzili się" . ~dyt do powstrzymsnill. nie· 
przyjftciehl mogą przysłutyć się dobrze urzą­
dzo ne twierdze, zwłnszcza.1.e Rzeczypospoli ta 
niem" clnstRteczuej il08Ci wojskrt. które by 

;;ł) Akt!t juro.lllwilkla, tOIll 43. dole. ::1. 

Dobrza6skiego Serafina odbył się w dniu 
16. wneśnia b. r. nabołerl s twem t8łobnem, 

celebrowanem przez Ik s. prałata Męskiego . 
W nabożeństwie wzięli · udllał p. starosta Wąs . 
burmistrz int . Sia rankiewicz, delegacja wojska , 
ówczesny Dełl kompauji kapt. Dobrza ński, de· 
legacje szkół, gimn. I. i 11. gimn. żensk . sem. 
teń sk .. szkoły bud OWli. szkoły hlindlowej ze 
8zta[)dare m, przed litu wicie le organizacyj spo­
łecznych: Zw. Legjon istów, Zw. Strzeleckiego, 
Zw. Or. Rez. Sokoła, delegacjll P. W. pocz­
towego i kol ejowe,go i inn",. Podczas nabo­
żeń stwa przygrywała orki estrlł gimn. 11. przy 
kat/l fa lku wlntę honorową pe łnil i strze lcy . 

Wieczorem tegot dnia o godz. 20·tej, 
z powodu u1ewnęgo deszczu, dalsza część uro· 
czystości odbył n się w św i e tlicy Od <iziału Z. 
S .• Jaros ław pn.y ul. Słowacki ego. 

W sali wypełn ionej delegatsmi, między 

którymi zauwaty liAmy pp. int. Broniewski ego, 
prezesa Z. S. Galuehowskiego, prezesa Zw. 
Legjonistów wrAZ 1. b. legjonistami , prezeslł 

Solio":!, Zdzishlwa Grllbowskiego, prof. Tencza­
rowski ego, dy r. gimll . II. \Vi~ n iowskiego Bro­
nisłllws, prof. Będziilski ego, sekretarza 1\1,1-
gi strll tu Harl ende ra JaoA, dyr. sądu Zielińskie­
go, nncze lnikfl P. K. P. Grnbowskiego z de le­
cgacjq P. W. kolej . Jllros zyńskiego , prezesa Zw. 
emerytów z delegacją. Komendanta Powiatu Z. S. 
kl.lpt. r ez. Tnłomira, pre7,eslł Z. S. Le ichtfri eda 
i Zu rzqd Z. S., Od dzi:lł Str zelca pod Komendą 

por. rez. Króllł i orkiest rą gimn. II z opieku­
nem. prof. Ka niaki em. Punktua lnie o godzini e 
20· tej wchod7.i na s alę kapt. Dobrzań s ki wrlłz 

z mal zo nką, wita ny owacyj[)ie przez obecnych, 
orkiestrn gra I Brygadę 's Komendant Król 
skłndłl raport, n astępnie odczytuj e rozkaz uro­
czysty i fip el Złl pol egłych legjonis tów kom­
panji jarosław sk iej - poczem b. poseł na 
Sejm dyr. Cb ud y An toni wygłosił okolicznoś· 

ciowe przemówie nie, którego treśc bruiliała: 
Ju t 19 Int dzie li na s od chwil i wymlłrSZU kom­
pauji legjonistów z powiatu ja rosławskiego 

pod dowództwem kpI. Oobrzań skiego, by po­
większyć szeregi legjonów Ko mendanta Józe­
fa Pił sud:skiego. 

Dzie· ... i ętmtśc i e lat jut - a wydttje się 

jakoby lufy k l:l r Rbinów nieos tygły jeszcze po 
oslatnich wystrzlł łacb , H rzemienie rynsztunku 
uci skały ciała legjo nistów - a jednnk ..... . 
włos s rebrzy s i ę jut na tyc h pac h o l ęcych gło­

wach, co szli w bój z hasłem ".Ieszcze nie ­
zgin ęła. 

Poszli w bajc ś mierte l ne :1 tow ll rzyszy ły 
im młode s iły i 1.!\pAł "'. 

W prze mo wlcniu swem zwraca się do 
obecnej młodz i ety st rzelecki ej, by brała przy-

mogło zmierzyc się z nieprzyjacielem w ot­
wartem polu . Na pokryc ie kosztó w fo rtyfi ko­
wania miasta przeznłlcza he tman docbody z 
podatku szynkowego aż do eZllS U, gdy zebra­
ny sejm ni e zadecyduje inat:zej i nowych, 
specja lnych funduszów ni e uch wuli . 

Jarosł awskłt wA rownill~), jako jedyną 

obronę do tego czasu posiltdała wft ły ziemne 
i pa rkany drewniane, dla n łl prawy któryc h 
klttdy w łośc i a nin ze wsi sąsiednic h obowiq· 
zaoy był dosta rczyć wóz odpowiedniego i 
obrobionego drzewu. Taka wurow oin nie mo­
gła myśl eć o ob ronie, gdyby ni e przyjaciel 
lIl a l Hzł się li jej bram a ta ewentualność była 
każdej chwili motliwą od czusu, gdy li w8c ho· 
anich g runic Rzeczy pos politej pojawił się no­
wy, groźny nie przyjacie l, Turcy. 

Na wezwanie het malis ki e mieszczanie ja· 
rosłłlwscy, pa miętajl\cy jeszcze dobrze świeżą 
inwazję niepr7.yjllt'ielskłj 7,abierhją s ię do peu­
ty , ,", zn08zll mury obronne, baszty i bram y 
lIIitlj ski t'. buduj ą wrasnl.l zbrojowoi ~, w której 

4) Sil'lrc.z)'ń.kl: itr. \02. 

kład i wzór z cnót żołnierzy - legjonowyc h, 
by OjczyLnę naszą rozkut ą z kajdan niewoli 
wznieść do potęg i mocltrlltwowęj . l~rzemówie· 

nie kończy okrzykiem .na Cześć Najjaśniejszej 
Rzecz,ypospolitej po lskiej, Pana Prezydenta 
Ignacego -.Mośc ickiego i Pflna Marszałk It .Jó::e· 
fa . Piłsudskiego. Orkiestra odeg rttl lł hymn 
państwow.y. tm ieniem młodziety strzeleckiej 
Kome lldHut p. Kr61 J 6zef wręCZR kapl. 00-
brzłlńskiemu wiązłltlkę kwiatów. 

W czas ie przerw przegrywała orkiestra 
gi lUn . II . wiązanki legjonowe. O godz. g'ao na 
dwo rcu kolejowy m w restauracj i p. 
Teleśnick i ego, odbyła się ws pólna kolacjll w 
której wzi ę li udz i llł d e l e~aci wraz z k apt. 0 0-
brzańskim i Jego Małżonką, miłe ws pomina­
jąc dui e trudu i chwa ły, śpiewając p i eśni le­
gjonowo - st rze leckie. 

Uczestnik . 
Posie dze nie Rady mie Js kiej . W duiu-

19 wrześni" odby~o się pod przewodnictwem 
p. Wiceb urmistrza Slrisowera pos iedzenie 
Rady miejsk iej ua którem zn ła twiono nastę­

pujące sprawy. Przyjęto do WilłdolllOści spra· 
wozdHoie komisj i rewi zyjnej z dziułlllności 

kasy Oszczędności , s przedano Michałowi Ou· 
bowi skrawek parceli o powieszclmi 170 m' 
Złl 150 zł., z ryczałlowl:Wo na jeden rok opla­
ty od bil etów wstępu na przedstawi enia kice~ 
Qlatogruficzue dIn Sokoła, p. Gil owskiego ł 

Domu tołnierza, przen iesiono w stan spo­
czy nku poli cjlło t/l gminnego oraz przyjęto do 
zwiqzku gmin nego kilku osób. Natomiast Ha~ 
da uie tldzie l iłll przec iw wnioskowi Magistratu 
pełnomocn i ctwa do spo ru sądowego z Semi~ 

nurj ulIl nau czycieiskiem, oraz nie zgodziła się 

na przeprowadzenie parce lttcji gruntu miejs" 
kich koło parku po łotonych . Po dłuz s7.0j dy8~ 

kusji przyjęło do wiadomości udzie lenie Z3" 

IiC7,ki UH budowę tranformatora w pieknrni 
i budowę siec i tl lektrycznej do Rłłdymmł . 

Samobójstwo maga:r.ynie r H " POLo 
MINU". !\1aglłzy nie r Polmillu w J ll rosłuwiu, 

Mich Hł SzynaIski, popeł nił dnia 19. bm. Sil· 
mobójs tlYo, rzu cajqc się pod pociąg pospiesz­
ny o godzinie S'30 rano. Szyna Isk i pełnił swe 
funkcje prz~z kilka lat ku zadowoleniu swych 
ch lebodawców. W ostatnich czusllch jednak 
popadł w rostrój nerwowy. Pozostawił t.onę ł 
dziec i, które mieszkają w Chełmi e. 

WycJec:r.kl naukowe. Stosownie do 
nowy ch znlece iJ dydu klyc1,nych wycho­
wawczych, urzlldz iła onegdHj jarosławska szko­
ła handlowa szereg da ls7.yc h wyć iec7.e k lWU· 
ko wych krajo'f.łlawczo-gospodllrczy('h. 

Wy cieczki traki uje szkołn jako uzupeł-

ni en ie ugru n lOWlłni e teorylycznej Ilanki 

grOlDlłdzq lnpllsy broni i prochów, tO\\' ll rzy~ 

sze cechowi pojawiłlją się g romadnie nie tyt· 
ko na schadzkach i proces jach cechowych, 
lecz s tosownie do przepi 5lów sta tutowych, 
równiet na pilicac h cwiczer'l, go tuj :łC s ię do 
odparcia niep rzyjacie la na wypudek. gdyby 
pod miasto podsiąpił i o jogo zdo bycie się 

pokusił. 

Uwzgl ęd ni a j ąc szlach e tllłł fntellrj ę hE't-
1lI 8ńskłł , zezwahl~) mi eszczanom włuściciel dal­
szej 1/1 części llIiustn, s tarostn dolini nlIs ki 8ta4 

n i 8ław Ko niecpolski posta nowienie m z 4 mar· 
ca 1674 nu rozeb ralli e muru zHlIlcZyskll do je· 
go części należącego i utycie uzyskan ej cegły 
na budowę murów mi ejski ch. Dzięki lls itowa­
lliolll i pomocy właśc i c i e li łl pucy mieszczuńs' 

twa wykoilczo no' ) fo rtyfi kacje miejskie vi 
roku 1690, zl1pewniujqc miastu w ten sposót7 
bezpi t: c7.cris tv.> o przpd zewll ętl'luym nie pl"".t. .1·­
jacielem. 

5} A \o; .\I. j:l ro.;!:, ... , kle. h ' :H -ł a. t! ) ~ '" 
ril ~~l rt1.rń ~hl: ~tr. ar.;:. 

Dck. n~6t. 
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szkolnej i odbywa je całe mi kltlsami rokrocz~ 

nie wedle ustalonyc h jut planów. Klasy nit.~ 

sze Ill a j !} tury blit.s'te; ŁaJ1.cut , Lwów kla sy 
wyższe - Zagłębi e naftowe, Mościce, Wielicz­
ka, Kraków, Górny Śl ąsk, Śl ąsk Cieszyński , 
Zakopttne. Z okazj i 250- lec ia ,. Odsieczy Wied­
nia" zwiedzane są grun towniej pa miątki po So­
bieskim. Rozjechało się oa ca ły tydzień 4· kla­
sy o 146 uCtestnikach. Trzeba przyznać, te 
jest to uiemały sukces gospodarki szkoinej, 
it mogą się udawać lak licz ne wy cieczki w 
kryzysi e i p rzy ta kiej biedocie, jaka do szk o­
ły handlowej uczęszcza. Przyczynia się tu nie­
mało idea oszc~ęd tl ości, pie l ęgnowana w szko­
łe i zrozumienie wśród rodziców młodziety, 

:te nauk<l bez obse r wacji jest niezupełna i t.e 
pn.yszłego handlowca trzeba zaprawiać do po· 
dróży zu chlebem jut. na ławie szkolnej. 

Z dalszyc h wyc ieczek pl81l 0wana jest 
ekskursja z nową jednoroczn ą szkołą przy­
sposobie ni a hand lowego do Gdyn i przez \V ar­
szawę, Pozn ań, Łódź. 

Kasa [~Olj[h w PrzemYi/o 
uJ. Oroll~erQ I •. ,I. Tel. 97 

P . k . O. Nr. 59. 91(; 
Znak" 3. 06. 6. 33. 

Dlialalnoit Han [homb W Pmffiyilu 
wraz 'l oddziałami w J arostawiu, Mościskach 
i Dobromilu za m i es i ąc 1 i P i e c 1933 roku 

Z dni em 30 cze rwca 1933 r. liczba u bez­
pieczonych wynosiła: Mężczyzn 14.918 - ko­
bie t - 7 .23~ ,członków rodzin 19.834. 

N:t podstawie zam kn ięcia r achunkowego 
obroty p ienię:t.ne za miesi ąc l ip i ec 1933 r. 
w związku ze świadczeniami Ktt sy sca lonej 
przedstnwin ją się następująco : 

Do cho dy: 

Składk i członkowskie 

Wydatki: 

Zasiłki: . 
Pomoc lecznica . . . . . 
Środk i apteczne i opatrunkowe 
Szpihtle i zakłady lecznicze 
Profilaktyka i propaga nda 
Przewóz chorych. 
Kosz ty administ racji 
Koszty ogólne 
Ad ministracja własnych nie· 

ruch,:HIl Ośc i . . . . 

Zł. g'. 
114.327.82 

12.660.67 
27.301.89 
13.584.04 

9.425.05 
4.240.76 
2.358.75 

14.354.33 
4.858.87 

4.597.95 

l)l' r ek ror KUl' Choryc·, 
.(- ) HeNHYK ZIN$. 

W soda Tokarowska 
absol. KonserwatorJlln:l lwowskiego 

udziela lekcji gry na fortepianie 
w Jarosławiu, ul. ~o8cluszki 17. 

Unieważnia się zgub ionll kartę rzemie śl ­

nicz:'1 wys tawioną przez Starostwo w Jarosła ­

will do L. 3496 L 7. dnia l t. XI I. 1928. lIa na­
zwisko BI'onis law Piekarsld • 

• Vydaweu odpow. Komitet Obywatelski:. 

Koncert światowej sławy śpiewaczki 
polskiej Wandy Wermiilskiej odbędzie ~ i e 

w dniu 4 lis topada. Śpiewaczka ce lem zapoz­
nania miejscowego spo łeczeństwa i młodziety 
szkolnej z bogactwem piękna muzyki i pieś­
ni rodzinnej koncertuj e we wszystkich wat­
niej szych mias tach Hzeczy pospoJitej. Dobrze 
s i ę stało, że miejscowy komite t poczynił sta­
rania o urządzenie koncertu w Jaros ławiu . 

Ze sportu. 
16/9. LecbJa (Lwów) - Ognisko 0:2 

(0:1). Mistrz. kl. A. Mecz rozeg rany na roz· 
mokłem boisku , dw ukrotnie z powodu ul ewy 
przerywa ny i dokOl'lczony w c iemośc:iach . Le~ 

chja dobra w polu, pod bramką niezdecydo­
wana i Ognisko przystosowało się prędzej do 
terenu i grało lepiej - doskonała była linja 
pomocy z Gogojewiczem, który zade monstro­
wa ł kilka technicznych fenomenó w i Kubicą. 
\V napadzi e groźnym był l'yszarski, kt óry u· 
zyskał pierwszego gola z wolnego Ch"udzic­
kiego - drugiego oobił Ja nusz. Ognisko ni e 

ZNAKOMITE 
KONSERWY MIĘSNE 

• pO i ONI 

fabryka bekonów i konmw ffii~!Dy[h 

BAKALARZ i Ska 
w JAROSŁAWIU 

Sklepy: Rynek, Plac Mickiewicza 1 
0'.' S K L E P F A B R Y C Z N Y 

przy ul. P R U C H N I C K I EJ 

Codziennie świeże mięso 
i wędllnv. 

-~ Ceny nojuiźsze. <1-

Masażysta 
egzaminowany i z prakl)"ką 

TEODOR RUSINKIEWICZ 
przyj muje zamówienia na wykon\' wanie ma­

satu leczniczego. 
Ad res : Jaro sław - Pełkiń s k a No:? 53. 

Ogłaszanie 
w "Gazecie Jarosławskiej" 
jest najlepszą reklamą. 

• ... 'ykorzysta ło rzutu ka rego. Sędziował dobrze 
Dr. Ringel. ' 

17f9. Ognisko - Lechja 2:1 (110 
Mist rz kI. A-, Lec hja wzmocniła napad 2 gra· 
czami zwłaszcza środkowym doskonałym strzel· 
cem 'j byłby ten mecz wygrała , gdyby ni e 
św iet n a w tym dniu forma Arelldta lik wi­
dującego sytuacje. Pierwsza połowa upływa 

pod zna ki em przewagi dla Ogniska w drugiej 
wyraźni e przeważa Lechja. Bramki dla miejs. 
cowych : Tyszarsk i i J anusz z karnego, d la 
gości: z karnego. Sędziował dobrze Tel eŚ· 

nich 
Zima się zbliża. Skrzętni a zapobiegli ­

wi ludziska starają s ię o "uzupe łn ien ie" swej 
garde roby i spiżarn i, przed zbliżającą się, 

a według różnych zapowiedzi ostrą zimą . 
" Uzupełn i ają,"zaś bez zgody właśc ic ieli i ta k: 
u Stanisława Halki "uzupełniono" garde robę 
ko tuchem męskim i 2 i pół metI'łl płó tna, a 
spiżarnię 100 kg pszenicy u F'ranciszka 'l'om­
kow icza ~5 .kg ja błek u Lud wika Czerneckie~ 
go, do uzupełnienia wozu któ ry m w przyszłoJ 

ści zapewne zumyślają wozić większe ilości 

różnych zapasów, za hI'flno Józefowi Mi siągo· 
wi 2 koła. do wozu. 

Waine dla P. T. Nauczy ciels twa. 
Podczas wakacyj opracowa łem .-

l ) nowo programowy rOzkład malerjału 

nauko wego ze wszystkich przedmio· 
tów dla klasy (oddziału) I i f( ro­
złotony na mieshlee (w jednej wy· 
god nej bl'oszurce) dhl wszystk ich 
szkół. eella 70 grł 

2) Nowy, poprawiony i uzupeł ni ony roz­
kład mate rjału naukowego z przy ro· 
dy, geografj i i rach unkó w dla k las 
(oddziałów) od III - VII z nowym ma­
terjałem prog ramowy m dla klasy V. 

Cena 70 grł 
3) Nowy rozkład mat. nauk. z hi stor ii 

dla kl as (oddziałów) od III· VI z no­
wym ma t. naukowym dla kI. V. 

Cena 40 grl 
Praktyczne te i niezbędne pomoce Ilau .l 

kowe w ręku ka tdego nauczyciela, wysyłam 
odwrotnie, po nadesłaniu gotówki przekaze m 
lub znaczkami w li śc i e . 

Letniowskł Paweł 
nalicz. 1 kl. ·Uk. pow.z. 

II sztll:ll~n~e~ j?le~"Xr~~:71 
tomasynę belgiską, o: II 
fosfory ty rachows-
ki e, kainit zwykły i 
pyHlsty, só l potaso· 
wą, superfosfat mi· 
ne ralny, azotniak 
mielony i granulowa­
ny, saletrę wapnio­
wą i sodową, s iar­
czun amonu, sale· 
trzak i .,Nitrofos", 

•• •• 
w cRlowagono,,·)·ch Indonkacb wpr.1 ł kopRI~ 'fabryk, 
uli d~lajUc.nle a "'.gu)·nu w Ja r o. I ~ w I u do.larC~Q 

Spóldd"Juy 

I zł!:;~~d~'!~~::::J 

Czemu kupuję w "Imperial"? 
Bo wybór towarów największy , 
Bo ceny przystępne 
Bo u s ł u g a s u m i e n n a 
Bo dogodne warunki w spłatach 
Bo gatunek tQwarów najlepszy • 

Odbito czcionkami Polskiej Drukurnl Spółdzielczej w Jarosia wiu. Redaktor Tade usz Zieliński , 
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